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Hi sto ria ro dzi ny w szkol nej edu ka cji 
hi sto rycz nej 

No we ce le edu ka cji hu ma ni stycz nej zo -
sta ły za ry so wa ne już na po cząt ku XX wie -
ku a za kła da ły one spoj rze nie na ucznia ja -
ko oso bę oraz po trak to wa nie szko ły ja ko
zna czą cej czę ści ży cia ucznia i je go praw -
dzi we go świa ta. Ta kon cep cja edu ka cji, bę -
dą ca z grun tu no wym my śle niem o sty lu
na ucza nia oka za ła się wów czas przed wcze -
sna. Jed nak u pro gu wie ku XXI do tar li śmy
do punk tu, w któ rym oczy wi ste sta ło się
prze ko na nie, że ce lem dzia łań edu ka cyj -
nych po wi nien być peł ny roz wój oso bo wo -
ści ucznia a po za tym przy go to wa nie go
do funk cjo no wa nia w ży ciu spo łecz nym.
Szcze gól na ro la w re ali za cji te go za da nia
przy pa da edu ka cji hi sto rycz nej, gdyż uka -
zu je ona świat war to ści, uczy po szu ki wa nia
mo ty wa cji do po dej mo wa nia dzia łań w wy -
mia rze pry wat nym i pu blicz nym. 

Aby jed nak hi sto ria prze mó wi ła
do uczniów i sta ła się po moc na w za da niu
bu do wa nia wła snej toż sa mo ści nie zbęd na
by ła zmia na w po dej ściu do tre ści na ucza nia.
Przez wie le lat zgła sza ny był po stu lat, aby
w szkol nej edu ka cji hi sto rycz nej uwzględ -
niać szer szy niż tyl ko po li tycz ny wy miar dzie -
jów. Ocze ki wa nia te w znacz nym stop niu
uwzględ nio ne zo sta ły w 1999 ro ku w Pod sta -

wie pro gra mo wej kształ ce nia ogól ne go. Po raz
pierw szy hi sto ria szkol na po trak to wa na zo -
sta ła ja ko dzie dzi na wie dzy o kul tu rze w sze -
ro kim jej ro zu mie niu. Stwo rzo ne zo sta ły po -
ten cjal ne moż li wo ści, by hi sto ria uzy ska ła
obok in nych tak że wy miar in dy wi du al ny,
a przed mio tem edu ka cji hi sto rycz nej sta ły
się pro ble my istot ne dla ucznia i je go ak tu al -
nej sy tu acji ży cio wej. Ob sza rem szcze gól ne -
go za in te re so wa nia sta ła się hi sto ria ro dzi ny. 

Na eta pie edu ka cyj nym szko ły pod sta -
wo wej po ja wił się za pis jed ne go z ce lów,
mó wią cy o ko niecz no ści po bu dza niu za in -
te re so wań prze szło ścią wła sną i ro dzi ny
oraz od po wia da ją ce mu na po zio mie tre ści
na ucza nia, na wią zu ją ce do do mu i ro dzi ny,
a tak że do ele men tów hi sto rii ro dzin nej,
re gio nal nej oraz ży cia co dzien ne go w Pol -
sce w róż nych epo kach. 

Z ko lei w gim na zjum – zgod nie ze spe -
cy fi ką te go eta pu kształ ce nia – za pis pro -
gra mo wy uj mu je ży cie co dzien ne nie w wy -
mia rze in dy wi du al nym, lecz ja ko zbio ro wy
ob raz spo łe czeń stwa w po szcze gól nych
epo kach hi sto rycz nych. Wy ją tek sta no wi
wiek XIX, tu pro blem uję ty zo stał bar dziej
jed nost ko wo ja ko lo sy i po sta wy Po la ków
w wa run kach bra ku nie pod le gło ści. 

Na po zio mie edu ka cji po nad gim na zjal -
nej jed nym z ce lów jest bu do wa nie wła snej
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toż sa mo ści a punk tem od nie sie nia sta ją dla
je go re ali za cji dzie je jed nost ki i ro dzi ny
na tle szer szych prze mian hi sto rycz nych. 

Na wet tak po bież na ana li za pod sta wy
pro gra mo wej pod ką tem obec no ści hi sto rii
ro dzi ny po zwa la na wnio sek, że aby re ali -
zo wać tre ści na ucza nia zgod nie z in ten cją
au to rów Pod sta wy na le ży od wo łać się
do współ cze snych nur tów hi sto rio gra fii, 
za po cząt ko wa nych w dru giej po ło wie
XX wie ku we Fran cji. I tak tre ści na ucza -
nia prze zna czo ne dla szko ły pod sta wo wej
oraz li ceum na wią zu ją do nur tu an tro po lo -
gii hi sto rycz nej, na to miast gim na zjum
do nur tu hi sto rii spo łecz nej, wy wo dzą cej
się z krę gu szko ły An na les. 

Pro blem po le ga na tym, iż za pis w Pod -
sta wie pod po wia da na uczy cie lom dwa
moż li we spo so by re ali za cji tych tre ści
na lek cjach hi sto rii. Po pierw sze po przez
od wo ła nie się do in dy wi du al nych do świad -
czeń uczniów oraz do ich pry wat nych świa -
dectw na te mat hi sto rii wła snej ro dzi ny.
Po dru gie po przez zwró ce nie się do ma te -
ria łu hi sto rycz ne go, opu bli ko wa ne go w ra -
mach wy mie nio nych nur tów hi sto rio gra fii.

Hi sto ria ro dzi ny ja ko ta bu
W prak tycz nej re ali za cji te ma ty ki zwią za -

nej z hi sto rią ro dzi ny, a sze rzej hi sto rią 
pry wat ną, pod ręcz ni ki szkol ne by wa ją po -
moc ne tyl ko w nie wiel kim stop niu. Na uczy -
cie lom bra ku je cie ka wych ma te ria łów 
źró dło wych, a bar dzo czę sto rów nież po my -

słów, w ja ki spo sób te no we za gad nie nia
przed sta wiać na lek cjach hi sto rii. W szko le
pod sta wo wej za bie giem na tu ral nym i dość
oczy wi stym wy da je się od wo ła nie do bez po -
śred nich do świad czeń uczniów, do pa mią -
tek ro dzin nych, do wspo mnień i re la cji
człon ków ro dzi ny, ze bra nych przez uczniów.
Tu wszak że po ja wia się pa ra doks hi sto rii
pry wat nej – pry wat ność ucznia mo że ujaw -
nić się ja ko istot ny pro blem na tu ry etycz nej. 

W pry wat no ści za wie ra się wszyst ko, co
czło wiek po sia da cen ne go, co na le ży wy łącz -
nie do nie go, co nie ob cho dzi bliź nich, cze go
nie wol no roz gła szać, po ka zy wać, po nie waż
za bar dzo się to róż ni od po zo rów, ja kie ho -
nor na ka zu je za cho wy wać pu blicz nie. 

Sło wa fran cu skie go hi sto ry ka, jed ne go
z twór ców hi sto rii pry wat nej Geo r ge sa Du -
by uświa da mia ją, że wkra cza jąc na grunt
hi sto rii pry wat nej co rusz ocie ra my się 
o róż ne go ro dza ju ta bu kul tu ro we. 

Za tem na uczy cie le po win ni pa mię tać,
że wkra cza jąc na grunt nie zwy kle de li kat -
ny, ja kim jest hi sto ria ży cia pry wat ne go
uczniów, mo gą - cza sem w spo sób nie za -
mie rzo ny – na ru szyć prze strzeń, któ ra ma
pra wo po zo stać nie na ru szo na. Prze strze ga -
nie pod sta wo wych norm etycz nych wy ma -
ga, aby wszel kie za da nia zwią za ne przy kła -
do wo z kon stru owa niem opo wia dań
o hi sto rii ro dzi ny i o róż nych aspek tach ży -
cia co dzien ne go po zo sta ły w ob sza rze dzia -
łań ob ję tych klau zu lą cał ko wi tej do bro wol -
no ści. Je śli na uczy ciel trak tu je swo ich

Pa łac w Ko pa sze wie – sie dzi ba Chła pow skich – wi dok od stro ny par ku, fot. Sławomir Julkowski
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uczniów pod mio to wo, to do strze ga ich pro -
ble my i sza nu je pra wo do pry wat no ści.

Dla czę ści uczniów ich wła sna ro dzi na
mo że bo wiem oka zać się te ma tem ta bu. Po -
wo dy są róż ne, cza sem jest nim zła sy tu acja
ma te rial na ro dzi ny, in nym ra zem do tkli wie
od czu wa ny przez dziec ko brak jed ne go
z ro dzi ców na sku tek śmier ci, roz wo du, se -
pa ra cji. Jesz cze po waż niej szym w skut kach
pro ble mem jest za chwia ne po czu cie toż sa -
mo ści u dzie ci wy cho wu ją cych się w ro dzi -
nach nie peł nych lub za stęp czych. 

Jak osią gnąć cel? 
W ja ki za tem spo sób osią gnąć za mie rzo -

ny cel edu ka cyj ny bez ko niecz no ści na ru -
sza nia de li kat nych gra nic pry wat no ści
uczniów? 

Otóż hi sto ria ży cia pry wat ne go obec na
na lek cjach hi sto rii nie mu si być ro zu mia na
wy łącz nie ja ko hi sto ria ży cia ro dzin ne go
uczniów. To za le d wie je den z wie lu ob sza -
rów moż li wych od wo łań. Na uczy ciel hi sto -
rii ma do wy bo ru al ter na tyw ne roz wią za nia. 

Po pierw sze mo że uczy nić punk tem
wyj ścia lek cji hi sto rii ana li zę ma te ria łu źró -
dło we go, ja kim są róż ne go ty pu opu bli ko -
wa ne za pi ski pry wat ne, ta kie jak: pa mięt ni -
ki, li sty, au to bio gra fie, wspo mnie nia,
re la cje z waż nych wy da rzeń ro dzin nych.
Sta no wią one cen ny po znaw czo ma te riał,
ilu stru ją cy ży cie ro dzi ny na prze strze ni
dzie jów, zwłasz cza zaś ostat nich trzy stu lat,
gdyż wła śnie w tym okre sie za szły zmia ny
w oby cza jo wo ści i men tal no ści, któ re po -
zwo li ły na więk szą otwar tość i spon ta nicz -
ność w ujaw nia niu szcze gó łów ży cia in tym -
ne go. Naj cen niej szy mi po znaw czo przy-
kła da mi źró deł te go ty pu są na grun cie pol -
skim pa mięt ni ki pi sa ne przez ko bie ty, po -
cho dzą ce ze sfer zie miań skich. 

Po dru gie na uczy ciel moż na od wo łać się
do źró deł li te rac kich, czy li róż nych ty pów po -
wie ści, dra ma tów, po ema tów opi so wych, po -

nie waż za wie ra ją one spo rą daw kę in for ma cji
o ży ciu emo cjo nal nym, o ro dza ju wię zi i re la -
cji ro dzin nych lu dzi w okre ślo nym cza sie hi -
sto rycz nym. Li te ra tu ra ma tę spe cy ficz ną
wła sność, że szyb ciej niż hi sto ria do tar ła
do istot nych ob sza rów ży cia czło wie ka, pod -
ję ła uda ną pró bę ich przed sta wie nia i ana li zy.
To, co dla hi sto ry ków w XIX wie ku oka za ło
się ba rie rą nie prze kra czal ną, li te ra tu ra uczy -
ni ła swo ją si łą. Ga tun kiem li te rac kim szcze -
gól nie pre de sty no wa nym do przed sta wia nia
świa ta w je go bo gac twie i wie lo wy mia ro wo ści
jest po wieść re ali stycz na. 

Po trze cie z po mo cą przy cho dzą na -
uczy cie lo wi opra co wa nia hi sto rycz ne z krę -
gu hi sto rii pry wat nej, jed ne go z naj dy na -
micz niej roz wi ja ją cych się nur tów hi s-
to rio gra fii an tro po lo gicz no -kul tu ro we j1.

Hi sto ria pry wat na, czy li ja ka? 
Po mysł po le ga ją cy na tym, aby sze ro kiej

pu blicz no ści czy ta ją cej przy bli żyć dzie je ży -
cia pry wat ne go, aby skło nić się ku dzie jom
in dy wi du ali zmu, wręcz ku dzie jom in tym no -
ści zo stał za po cząt ko wa ny dzię ki ba da niom
Phi lip pe’a Aries. W po ło wie lat pięć dzie sią -
tych uda nie się w re jo ny hi sto rii ży cia co -
dzien ne go, hi sto rii dzie ciń stwa, mło do ści
i śmier ci by ło ni czym prze cie ra nie no wych
szla ków. Aries – uwa ża ny wów czas za he re -
ty ka hi sto rio gra fii – wy brał ta ką wła śnie
dro gę w nie zna ne, bo pra ca nad hi sto rią
pry wat ną wy ma ga ła prze ni kli wej in tu icji,
od wa gi i po lo tu oraz po szu ki wa nia nie stan -
dar do wych źró deł. Wy ni kiem wie lo let niej
pra cy ze spo łu hi sto ry ków fran cu skich,
pod wspól nym kie row nic twem Aries’a i Du -
by by ła wie lo to mo wa pu bli ka cja, któ rej edy -
cja roz po czę ła się w po ło wie lat osiem dzie -
sią tych. Pra ce te do stęp ne są tak że pol -
skie mu czy tel ni ko wi w se rii wy daw ni czej Hi -
sto ria ży cia pry wat ne go2. 

Am bi cją au to rów tej se rii sta ło się una -
ocz nie nie zmian, ja kim na prze strze ni

1 In te re su ją ce przy kła dy współ cze snych kie run ków roz wo ju hi sto rii spo łecz nej we Fran cji za wie ra nu -
mer spe cjal ny Wia do mo ści Hi sto rycz nych (2007/6), po świę co ny hi sto rio gra fii fran cu skiej por. 
2 Hi sto ria ży cia pry wat ne go, re dak cja to mów 1-5 Phi lip pe Aries, Geo r ges Du by, Za kład Na ro do wy im.

Osso liń skich, Wro cław 1998; Pol skim czy tel ni kom Aries zna ny jest rów nież ja ko au tor ksią żek: Czło wiek
i śmierć, Czas i hi sto rii, Hi sto ria dzie ciń stwa.
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Pa łac w Tur wi – sie dzi ba gen. De zy de re go Chła pow skie go – pa łac bez sa li ba lo wej i z ze ga rem w miej scu her bu szla chec kie gou, fot.
Sławomir Julkowski

3 M. Czap ska, Eu ro pa w ro dzi nie, wstęp P. Aries, po sło wie K. Je leń ski, Res Pu bli ca, War sza wa 1989.

dwóch ty siąc le ci ule gły róż ne po ję cia
i aspek ty ży cia pry wat ne go. Jed nym z nich
by ło na przy kład sta łe róż ni co wa nie się sfe -
ry pry wat nej, któ ra po cząt ko wo w na tu ral -
ny spo sób wpi sa na we wnę trze do mu, stop -
nio wo ule gła po dzia ło wi na trzy od ręb ne
czę ści: dom ja ko miej sce zdo mi no wa ne
przez ko bie ty i dzie ci, spry wa ty zo wa ną
prze strzeń dzia łal no ści za wo do wej męż -
czyzn oraz miej sca sprzy ja ją ce ich wza jem -
nym kon tak tom i wy po czyn ko wi. 

Zda niem współ re dak to ra se rii Geo r ga
Du by pra ca ta uświa da mia ła czy tel ni ko wi
nie tyl ko wzra sta ją ce tem po prze mian,
prze obra ża ją cych róż ne sfe ry ży cia pry wat -
ne go, lecz po nad to uka zy wa ła sta łą ten -
den cję do nisz cze nia ostat nich ba stio nów
ży cia pry wat ne go przez róż ne for my kon -
tro li in sty tu cjo nal nej. 

Z ob ser wa cji hi sto ry ków zro dzi ło się
osta tecz nie dra ma tycz ne prze sła nie sfor -
mu ło wa ne we wstę pie pra cy. Wy ra ża się
ono w prze ko na niu o ko niecz no ści do ło że -
nia wszel kich sta rań w ce lu ochro ny in dy -

wi du ali zmu i pod mio to wo ści czło wie ka
współ cze sne go. 

Za cznij my od kro nik ro dzin nych
Jed nym z istot nych prze ja wów, w ja ki

ma ni fe stu je się nasz in dy wi du alizm, jest
świa do mość wła snej prze szło ści oraz od -
czu wa nie związ ku mię dzy prze szło ścią 
wła sną i prze szło ścią wspól no ty, do któ rej
na le ży my. Je śli po zna wa nie hi sto rii eu ro -
pej skiej, oj czy stej i re gio nal nej moż na po -
łą czyć z wąt kiem hi sto rii ro dzi ny, to do sko -
na łym te go przy kła dem są dwie kro ni ki
ro dzin ne, na któ re chcia ła bym zwró ci uwa -
gę na uczy cie li hi sto rii. Pierw sza z nich to
książ ka Ma rii Czap skiej Eu ro pa w ro dzi nie,
któ ra w swym głów nym za ło że niu jest po -
szu ki wa niem prze szło ści wła snej i prze szło -
ści ro dzi ny3. 

Książ ka Czap skiej jest za ra zem pa mięt -
ni kiem, kro ni ką ro dzin ną i książ ką hi sto -
rycz ną. Zda niem Fi li pa Arièsa dzię ki te go
ty pu pra com po świę co nym hi sto rii ro dzi ny,
po now nie prze my śla na zo sta je świa do mość
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prze szło ści, na szej wła snej prze szło ści, któ -
ra kry je się w głę bi wspo mnień lub za pi sa -
na by ła w do ku men tach na szych ro dzin.
Czap ska na tle wiel kiej hi sto rii eu ro pej -
skiej umie ści ła dzie je trzech ro dzin, z któ -
rych po cho dzi li jej przod ko wie: ro dzi nę
bab ki po stro nie oj ca - Mey en dorf fów po -
cho dzą cych z Mag de bur ga, ale osia dłych
w Inf lan tach i po zo sta ją cych w służ bie naj -
pierw kró la Szwe cji, a póź niej ca ra Ro sji;
ro dzi nę mat ki – Thu nów z Ty ro lu, osia -
dłych na te re nie Czech, po zo sta ją cych
w służ bie Habs bur gów i ro dzi nę oj ca -
Czap skich, po cho dzą cych z Prus Kró lew -
skich – osia dłych na Bia ło ru si. Ma ria Czap -
ska, któ ra uro dzi ła się w cze skich wło ściach
Thu nów nad Ła bą, spę dzi ła dzie ciń stwo
u bo ku pol skie go oj ca, mat ki Au striacz ki,
bab ki z Inf lant i bia ło ru skich chło pów.
Dzię ki hi sto rii ro dzin nej, zna ko mi cie opo -
wie dzia nej przez Czap ską, le piej ro zu mie -
my ko smo po li tycz ny cha rak ter kul tu ry śro -
do wi ska, w któ rym wzra sta ła. Nie by ła ona
ro syj ska, by ła w czę ści pol ska, w czę ści nie -
miec ka, ale przede wszyst kim fran cu ska, ze
wzglę du na do mi nu ją cy cha rak ter ję zy ka
fran cu skie go we wza jem nym ko mu ni ko wa -
niu się tej wie lo na ro do wej i wie lo kul tu ro -
wej ro dzi ny. 

Dru ga z kro nik ro dzin nych to pra ca 
De zy de re go Chła pow skie go, bę dą ca efek -
tem wie lo let nich po szu ki wań i stu diów
nad dzie ja mi ro dzi ny Chła pow skich, osia -
dłej w Wiel ko pol sce i z nią sil nie zwią za nej
od wie lu po ko le ń4. Au tor kro ni ki był pra -
wnu kiem i imien ni kiem zna ne go z hi sto rii
walk nie pod le gło ścio wych XIX wie ku gen.
De zy de re go Chła pow skie go, pre kur so ra
wie lu form pra cy or ga nicz nej w Wiel ko pol -
sce. Po stać ge ne ra ła zaj mu je w kro ni ce
wie le miej sca, ale wi dzia na jest z in nej, ro -
dzin nej per spek ty wy – oczy ma naj bliż -
szych. Chła pow ski oży wa w co dzien nej pra -
cy i do mo wych za ję ciach, po ja wia się dzię ki
wspo mnie niom sy nów, có rek i wnu cząt,
sta je się na mo ment po sta cią z ro dzin nych

aneg dot. Uka za nie scen z ży cia ro dzin ne go
na prze strze ni 200 lat, czę sto dra ma tycz -
nych i tra gicz nych, by ło moż li we dzię ki ma -
te ria łom zgro ma dzo nym przez au to ra pra -
cy. To wła śnie one współ two rzą kli mat tej
książ ki, któ rą mi mo pry wat ne go cha rak te -
ru źró deł hi sto rycz nych moż na po trak to -
wać ja ko re pre zen ta tyw ną pra cę do hi sto rii
ro dzi ny zie miań skiej w Wiel ko pol sce
w XIX i XX wie ku. 

Szcze gól ną ro lę w kom po zy cji pra cy od -
gry wa ją sie dzi by ro do we Chła pow skich,
z któ rych naj wię cej uwa gi po świę ca au tor
dwom miej scom: Tur wi - zwią za nej z gen.
De zy de rym Chła pow skim oraz swo je mu
ro dzin ne mu Ko pa sze wu. Pa łac w Ko pa sze -
wie pa mię ta tra gicz ną hi sto rię cór ki ge ne -
ra ła – Zo fii, żo ny Ja na Koź mia na, pa mię -
ta też Mie czy sła wa Chła pow skie go - oj ca 
au to ra kro ni ki ro dzin nej. Po dob nie jak
dzia dek był on do sko na łym rol ni kiem, ini -
cja to rem wie lu dzia łań go spo dar czych
a wspól nie z żo ną Wan dą z Po two row skich
czło wie kiem od da nym dzia łal no ści spo -
łecz nej i cha ry ta tyw nej w re gio nie. Oba pa -
ła ce za miesz czo ne są na zdję ciach wy ko na -
nych w ma ju 2008 ro ku, w ich wnę trzu
miesz czą się obec nie pla ców ki na uko wo -
-ba daw cze, zwią za ne z upra wą zbóż. 

Na ma wiam na uczy cie li hi sto rii, aby
przy oka zji za jęć po świę co nych hi sto rii
ro dzi ny się ga li naj pierw do opu bli ko -
wa nych ma te ria łów z ob sza ru hi sto rii
pry wat nej, zwłasz cza hi sto rii ro dzin
zwią za nych z da nym re gio nem. Go rą co
na ma wiam rów nież do oży wia nia tej hi -
sto rii pod czas wy cie czek hi sto rycz nych
do miejsc zwią za nych z ży ciem i pra cą
osób, o któ rych mó wi my na lek cjach.
Jest to nie za wod ny spo sób na za szcze -
pie nie trwa łe go za in te re so wa nia prze -
szło ścią wła sną i wła sne go re gio nu.
Jest to przy oka zji ży wa lek cja warsz ta -
tu hi sto rycz ne go, któ ry w przy pad ku hi -
sto rii pry wat nej ope ru je nie stan dar do -
wy mi ma te ria ła mi źró dło wy mi.

4 De zy de ry Chła pow ski, Chła pow scy. Kro ni ka ro dzin na, uzu peł nił i przy go to wał do dru ku Krzysz tof
Chła pow ski, War sza wa 1998.




